
Klęska żydów w Lidze Narodów Zbrojna demonstracja

Rok I I Środa 2 lutego

Cala prasa rumuńska podkreśla z za­
dowoleniem decyzje Rady Ligi Narodów, 
odmawiającą zbadania w przyspieszonej 
procedurze, wystosowanej przez rumuń­
skich żydów petycji.

Nie wpuścili żydów
Rumuńskie władze graniczne wprowa­

dziły ścisłą kontrolę żydów — obywateli 
państw obcych, przybywających do Ru­
munii. W Konstancy zabroniono wylądo­
wania 12 żydom, którzy nie mogli okre­
ślić ceiu swego przybycia do Rumunii 
oraz nie posiadali przy sobie pieniędzy.

Żydzi proszą
Centralna Rada żydów w Rumunii po­

stanowiła doręczyć królowi memoriał, w 
którym prosić będzie o niekwestionowa­
nie obywatelstwa tych żydów, którzy na­
byli obywatelstwo rumuńskie na zssa-

czonych, do których obecnie przyłącza 
się Francja i Holandia.

Japonia a Sowiety
Min. wojny generał Sugijama, omówił 

zagadnienie zbrojeń sowieckich na Da­
lekim Wschodzie.

Sugijama nie ukrywał, że zbrojenia 
sowieckie w prowincjach nadoceanicz- 
nych przybrały b. poważne rozmiary i 
że Japonio nie może wobec rtego zwol­
nić tempa swoich zbrojeń.

Bomby lotnicze
Japońskie eskadry lotnicze bombardo­

wały Loyand, jedno z większych miast 
prowincji Honan, niszcząc przeszło 12 
samolotów chińskich, znajdujących się 
na lotnisku. Zniszczeniu uległy również 
hangary 1 inne zabudowania i objekty 
wojskowe.

W dniu imienin 
Pana Prezydenta R. P.

Z okazji przypadających imienin Pana 
Prezydenta R. P. organizowane są w ca­
łym kraju uroczyste obchody przy u- 
dziale przedstawicieli władz, państwo­
wych i organizacyj społecznych.

Dziś ukażą sie w obiegu nowe znacz 
ki w dwóch najbardziej używanych war 
tościach z podobizną Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Powrót min. Becka
Min, Spraw Zagr. J.  Beck powrócił 

do Warszawy.
Marsz szlakiem II Brygady L. P.

Marsz huculski szlakiem II Brygady 
L. P. odbędzie się na trasie Berezów— 
Kosmacz — Żabie — Worochta w termi­
nie od 17 do 20 lutego.

R a d a  Ligi a G d a ń s k
Komitet trzech nie uznał za potrzeb­

ne zaproponować, aby na bieżącej se­
sji Rady wpisana została jakakolwiek 
Sprawa Gdańska.
Przyjazd Mussoliniego do Węgier

Mussolini podkreślił swój zamiar przy 
bycia do Budapesztu, dodając, Iż do 
Budapesztu przybędzie w takiej chwili, 
*  której nikt się go nie będzie spo­
dziewał.

Kraków stroi się
W Krakowie w całej pełni trwają 

Przygotowania do dekoracji miasta na 
Przyjazd Regenta Węgier, Mikołaja Hor- 
hy’ego.

Pośrednictwo Polski
p w  czasie wizyty regenta Hcrty‘ego w 
ojsce odbędą się rokowania polityczne. 

Rokowania te dotyczyć będą w pierw- 
*ym rzędzie stosunki Węgier do Ru- 

jJWnii. Słychać, że Węgry liczą w tej 
‘̂ essji na pośrednictwo Polski. Pośred 
^tw o Polski miałoby — w Budapesz- 

tern większe widoki powodzenia, że 
°iska jest związana z Rumunią szcze- 

^Przyjaźnią, rozbudowując zarazem tra- 
ycyjną przyjaźń z Węgrami.

Z życia młodych
jotego br., o g. 17. w lokalu Obo- 

^ Zjednoczenia Narodowego pr,zy ul. 
C ejki 3 w Warszawie odbędzie się 
ą. ę«yste otwarcie prac „Służby Mło- 
ych* OZN.
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dzie ustaw z r. 1918 i 1919, zatwierdzo Niepokój jaki daje się wyczuwać w 
nyeh następnie ustawą z 1924 r. japońskiej opinii z powodu manewrów,

che, z po 2 3 S S S
W związku z dekretem o rewizji pjgagir wiadomości, że pewna liczba francuskich

obywatelskich żydów rumuńskich $»ysu- oraz holenderskich okrętów wojennych
nęła się na czołowe miejsce sprawa t. w towarzystwie trzech krążowników ame-
zw. akcji wiilmana, która dąży do utwo- rykańskich weźmie czynny udział w ma­
rzenia niezależnego państwo żydów- newrech. Dzienniki japońskie podkreślają
skiego. w związku z tym faktem, źe manewry

Akcja ta stara się ściśle współpraco- pod Singapore nie będą miały charakte*
wać z czynnikami rządowymi, celem u- ru normalnych ćwiczeń floty 1 raczej no
łatwićnia masowej emigracji żydów z Ru sió będą cechy nieprzychylnej manłfe-
munii. stacji ze strony Anglii i Stanów Zjedno-

PRZYJAŹŃ POLSKO-RUMUŃSKA

Chiny płacą
Do Woolwich w Anglii przybył paro­

wiec „Ranpure” , któiy przywiózł z Chin 
ładunek chińskich monet srebrnych war 
tości 2 milionów funtów.

Moment z przyjęcia dyplomatycznego, wydanego ostatnio przez posła R. P. w Bu­
kareszcie min. Arciszewskiego w salonach Poselstwa R. P. na cześć premiera ru 
muńskiego Oktawiana Gogi. Na zdjęciu stoją od lewej ku prawej-, minister Oświa- 
ty Jan Petroeici, Małżonka posła R. P. p. Arciszewska, premier rumuński Okta­
wian uoga, Małżonka rumuńskiego ministra Spraw Wewnętrznych p. Calinescu,

oraz poseł R- P- min. Arciszewski.

Z frontu hiszpańskiego
Komunikat głównej kwatery gen. 

Franco:
Nieprzyjacielskie natarcie na odcinku 

Jaca zostało z wielkimi stratami prze­
ciwnika odparte, jeden bataljon wojsk 
rządowych został kompletnie rozbity.

Wojska powstańcze przeprowadziły 
pełną sukcesów operację na odcinku 
Granja Torrehermosa, opanowując sze­
reg ważnych strategicznie wzgórz i 
przełamały front nieprzyjacielski, zada­
jąc przeciwnikowi duże straty.

Kopalnie ołowiu w Santa Barbara 
dostały się w ręce wojsk gen. Franco, 
które poza tym zdobyły bogaty mate­
riał wojenny m. in. 15 karabinów ma­
szynowych, 312 karabinów oraz wzięły 
do niewoli 242 nieprzyjaciół.

Lotnicy bombardowali skutecznie sie­
dzibę kwatery głównej wojsk rządowych 
w Barcelonie, w odwecie za ostatnie 
gwałtowne bombardowanie Sala­
manki.

Oddziały powstańczej armii poludnio 
wej rozbiły front przeciwnika na prze­
strzeni 20 km szerokości ilOkmwgłąb. 
Rezultat ten został osiągnięty po 4-go- 
dzinnych walkach.

Całe wzgórza Pedroso znajdują się 
w rękach powstańców.

Czerniowce. — PAT. „informatia" do 
nosi, że obecny rząd ma zamiar doko­
nać sprawdzenia zmiany nazwisk doko­
nanych za ostatnie 20 lat, w pierwszym 
rzędzie anulowane zostaną zmiany na­
zwisk na nazwiska o brzmieniu histo­
rycznym.

Bombardowanie Barcelony
Lotnicy gen. Franco podjęli gwałtow­

ny atak na Barcelonę. Liczba zabitych 
wynosi 155 osób, a rannych przeszło 
500. Samoloty zrzuciły około 40 ton 
bomb w czasie dwóch raidów lotniczych, 
które nastąpiły jeden po drugim. Dwie 
ulice w śródmieściu są całkowicie 
zniszczone.

Angielskie bataliony w służbie 
czerwonych

W oddziałach międzynarodowych po 
stronie wojsk republikańskich walczy w 
XV brygadzie cały batalion, złożony 
wyłącznie z Anglików.

Reforma Ligi Narodów
W Genewie rozpoczynają się obrady 

komitety do spraw reformy paktu Ligi.
Obrady te oczekiwane są z wielkim 

zainteresowaniem przez koła polityczne 
Paryża. Jak przypuszczają, najbardziej 
interesującym momentem będzie wy­
stąpienie przedstawiciela Szwecji, który 
odczytać ma wspólną deklarację grupy 
państw,, związanych układem w Oslo, 
na temat konieczności reformy artyku­
łu 16 paktu Ligi.

Przedstawiciel W. Brytanii lord Cran- 
borne, przedstawić ma poza tym raport, 
jaki przygotował na temat sprawy re 
formy paktu Ligi. Jednocześnie wystą 
pi on jako przedstawiciel rządu W. 
Brytanii.

OZN za zmianą ordynacji 
wyborczej

Agencja Agrarna donosi, że sprawa 
zmiany ordynacji wyborczej znajduje się 
na warsztacie prac OZN. Nie wiado­
mo tylko, kiedy i w jakiej formie przy­
gotowane materiały będą złożone do 
laski marszałkowskiej.

Pokłady miedzi na FON
Do Gdyni przyjechał na „Batorym" 

John William Matthews, pochodzący ze 
Stanisławowa. Dawniej nazywał się Ma 
tuszczak. Matuszczak odkrył przed laty 
w stanie Ouebec bogate pokłady złota, 
które dziś eksploatuje. Do Polski przy 
jechał specjalnie po to, aby ofiarować 
na FON 800 mórg ziemi w Kanadzie, 
w której znajdują się pokłady miedzi. 
Matuszczak pragnie, aby na ofiarowa­
nym przez nięgo terenie powstała pań­
stwowa kopalnia miedzi, która praco­
wałaby na rzecz Obrony Narodowej.
Huragan w Zagłębiu Naftowym

Szkody, wyrządzone przez huragan, 
który przeszedł wczoraj nad Zagłębiem 
Naftowym wynoszą pół miliona zł

Najwięcej ucierpiała dzielnica Tusta- 
nowice, w której 11 wież wiertniczych 
zostało uszkodzonych.

Radość w Holandii
Dzień dzisiejszy (1 luty) został ogło­

szony jako święto narodowe. Będzie 
świętowała cała Holandia. Nauka w 
szkołach w ciągu dwóch dni będzie 
przerwana. Na wiadomość o przyjściu 
na świat księżniczki, Haga w ciągu kil­
ku minut przybrała odświętny wygląd. 
W oknach i wystawach sklepowych u- 
kazały się portrety członków domu pa­
nującego. Na ulicę wybiegły radosnym 
tłumem dzieci, które zwolniono ze szkół. 
Przy dźwiękach dzwonów i ryku syren 
fabrycznych, a w portach syren okrę­
towych, rozpoczęły się żywiołowe mani­
festacje.

Żydzi rumuńscy przyjmują 
chrzest

W Timiszoarze miejscowi żydzi maso 
wo przyjmują katolicyzm. M. in. ochrzci 
U się już redaktor „Temesvarer Zeitung" 
Leipnlk oraz kilku wybitnych lekarzy i 
bankierów.
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Legie akademickie pod bronią
Na przestrzeni ostatnich dziesięciu 

mięsięcy przeprowadzono w Polsce 
szereg ogromnej wagi posunięć, zmie­
rzających do wzmożenia obronności 
państwa. W wymiarze materialnym po­
sunięcia owe wyrażają się intensywnie 
prowadzoną akcją unowocześnienia 
sprzętu technicznego naszej armii, mo- 
toryzowania poszczególnych jednostek 
itp. W wymiarze moralnym udostęp­
niono dziedzinę „uzbrajania” Rzeczy­
pospolitej całemu narodowi, całemu 
społeczeństwu.

Płynące nieprzerwaną falą ofiary na 
FON. i FOM codzienne wręczanie 
wojsku broni i pomocy technicznych 
przez pracowników umysłowych, robot­
ników, chłopów, młodzież akademicką 
i szkolną — oto doniosłe rezultaty 
związania armii z narodem.

Obok jednak udostępnienia społe­
czeństwu szeregu dziedzin armii i jej 
spraw jeszcze donioślejsze znaczenie 
posiada odpowiednie wychowanie spo­
łeczeństwa na wypadek wojny, przy­
gotowanie wszystkich obywateli do 
pełnienia na frontach i tyłach przy­
szłych obowiązków żołnierskich: W
akcji tej, siłą rzeczy, na plan pierwszy 
wysuwa się zagadnienie młodzieży. 
Właśnie młodzieży dotyczą zaś dwa 
doniosłe posunięcia Min. Spraw Woj 
skowych, dokonane w ostatnich mie­
siącach.

Pierwsze z nich — to wprowadzenie 
obowiązku zastępczej służby wojskowej, 
Zagadnienie, którego znaczenia moral­
nego nie jesteśmy jeszcze w stanie o- 
cenić. Od r. 1937 każdy młody ^oby­
watel Rzeczypospolitej przejdzie przez 
szeregi armii. Jeśli z tych czy innych 
uzasadnionych względów nie będzie 
mógł odbyć powinności wojskowej w 
pułku czy podchorążówce — przepra­
cuje pod kierownictwem wojskowym 
szereg dni na robotach o kapitalnym 
znaczeniu państwowym. Bo ofiara z 
krwi i praca jedną mają wagę dla Rze 
czypospoiitej. Nauczył nas tego Józef 
Piłsudski.

Obok wprowadzania obowiązku za - 
stępczej służby wojskowej równie do­
niosłym jest ostatnie zarządzenie władz 
wojskowych o powołaniu do życia 
legii akademickich. Jakie będą posia­
dać zadania i czym będą owe legie?

Cała młodzież polska na skutek o- 
statniego zarządzenia min. Spraw Woj­
skowych przejdzie przeszkolenie woj­
skowe niezależnie od tego, czy w przy 
szłości odsługiwać będzie czy też, że 
już odsługiwała wojsko. W ostatnich 
dniach grudnia ubiegłego roku do­
wództwa okręgów korpusów zarządziły 
rejestrację wszystkich studentów szkół 
akademickich i uczniów szkół wyż­
szych, przedpoborowych, poborowych, 
odroczonych, zupełnie zwolnionych z 
wojska i wszystkich tych, których sto­
sunek do wojska nie został jeszcze u- 
stalony. Po wstępnej fazie prac przy­
stąpiono obecnie do formowania w po­
szczególnych miastach Rzeczypospolitej 
legii akademickich.

Studenci — oficerowie rezerwy obej­
mą w legiach stanowiska kierownicze i 
instruktorskie. Pozostali zarejestrowani 
przejdą kurs przysposobienia wojskowe 
go o programie wyższym niż w szkole 
średniej, wezmą udział w ćwiczeniach 
wojskowych, zapoznają się z techniką 
obrony i techniką walki. W ten spo­
sób cała młodzież polska stając na każ 
de zawołanie pod bronią — stanowić 
będzie element odpowiednio wyszkolo­
ny i przygotowany do walki.

Program prac w legiach akademic­
kich pomyślano w ten sposób, aby nie 
kolidując ze studiami młodzieży przy­
gotował ją jak najlepiej do przyszłych 
obowiązków. To też prace w legiach 
prowadzone będą równolegle z zajęcia­
mi na wyższych uczelniach, ćwiczenia 
zaś — przeprowadzone będą w okresie 
ferii letnich i zimowych. W dniu 19 
z. m. powołano już pierwsze kadry ofi­
cerów — akademików na kursy instruk 
torskie, które trwać będę cztery dni. 
Na kursach tych przyszli instruktorzy 
zapoznani zostali z programem prac 
w legiach i zasadami, na jakich prace 
te będą prowadzone.

I znów jak w wypadku z zastępczym 
oowiązkiem służby wojskowej przed­

wcześnie było by dzisiaj przesądzać wy 
niki zaprowadzenia legii akademickich 
w Polsce. Wyniki te przemówią same 
za siebie w pierwszej potrzebie orężnej 
Rzeczypospolitej Jedno jest pewne już 
dzisiaj: zarządzenie to było niezmiernie 
słuszne i celowe. Jesteśmy państwem, 
realizującym pokój w każdym naszym 
posunięciu na terenie wewnętrznym i 
zagranicznym. Jak powiedział jednak 
na kongresie Stanów Zjednoczonych

Projekt ustawy o finansowaniu nie 
których inwestycji z funduszów pań­
stwowych referował poseł Sikorski 
stwierdzając, że obejmuje ona tylko 134 
miliony zł. podczas gdy ogólna suma 
przeznaczona na inwestycje w r. 1938 
wynosi przeszło 1 miliard.

Sprawozdawca domagał się zmiany 
stystemu udzielania kredytów na bu­
downictwo mieszkaniowe i wskazał, że 
należałoby popierać tylko budowę ma­
łych mieszkań, osiedli robotniczych o- 
raz przeznaczyć [fundusze publiczne na 
wypłacanie choć części czynszu za bez 
robotnych.

Zabrał następnie głos p wicepremier 
Kwiatkowski, który wskazał, że w r. 
1937 powstały rzeczy ważne i trwałe. 
Inwestycje oddziałały wyraźnie na po­
prawę sytuacji. Na tle przedłożonego 
planu można oczekiwać dalszego wzmo 
cnienia rentowności w Polsce, większej 
działalności prywatnej przemysłowej i 
inwestycyjnej. Pian jest tak jułożony, 
żeby zaspokoić potrzeby najpilniejsze, 
przede wszystkim to, co jest podykto­
wane względami obrony.

O inwestycjach komunikacyjnych mó 
wił p. min. Ulrych. Wydatni na nie wy

Pszczelarze dla armii
Walna zebranie członków Wieluńskie­

go Związku Pszczelarzy powzięło u- 
chwsłę. wzywającą pszczelarzy całe; Pol 
ski do ufundowania pięciu karabinów 
dla armii.

Król albański żeni się
Potwierdza się wiadomość o zaręczy­

nach króla Zogu z hrabianką Geraldiną 
Appony, Węgierką. Wiadomość ta będzie 
oficjalnie ogłoszona na nadzwyczajnym 
posiedzeniu parlamentu.

Śmiały rabunek w Ameryce
Na oozaćh 700 robotników portowych, 

oczekujących na tygodniową wypłatę, 
czterej uzbrojeni w karabiny maszynowe 
bandyci weszli do biura „International 
Mercantlle Co", położonego w jednym 
z najbardziej ożywionych punktów wy­
brzeża Hudsonu i po sterroryzowaniu 
personelu zrabowali 24.000 dolarów, po

jeden z wielkich realizatorów pokoju 
światowego jjrez, Rooseveit „Państwo, 
dążące do pokoju, musi być silne". 
Realizując pokój musimy jednocześnie 
wzmagać naszt; potęgę, naszą siłę, na 
szą obronność. W pracy tej powołanie 
do życia legii akademickich jest wiel­
kim i konsekw-ntnym posunięciem. 
Dzięki niemu przecież cała młodzież 
polska znajdzn sic, pod bronią, która 
będzie umiała kiedyś bronić pokoju.

nosić będa w sumie 200.074.000 zł., z 
czego na koleje przeznacza się 95 mi­
lionów. Z sumy tej budowane będą no 
we linie kolejowe, bocznice i dworce 
oraz tabor, przy czym program obej­
muje budowę 29 parowozów, 110 wa­
gonów osobowych, 5 wagonów moto­
rowych i 135 towarowych specjalnych. 
Na drogi przeznaczono 45 milionów. Na 
budowle wodne maią być zaciągnięte 
kredyty w sumie 18 milionów.

Minister Opieki Społecznej p. Koś- 
ciałkowski przedstawił zamierzenia Fun­
duszu Pracy. Plan robót w roku przy­
szłym zamyka się ogólną sumą 70 mi­
lionów 100 tys. zł., przy czym zwię­
kszone mają być poważnie kredyty na 
meliorację, na urządzenia miejskie i na 
robotnicze budownictwo mieszkaniowe.

Min. Przem. i Handlu p. Roman o- 
świadczył, że na inwestycje w jego re­
sorcie przeznaczono sumę 20 mil. 300 
tys. zł., z czego najwięcej bo 12 milio­
nów na elektryfikację. Będzie się za to 
budować wielkie linie przesyłania prą­
du, popierać elektryfikację Kresów 
Wschodnich oraz drobnych warsztatów 
przemysłowych.

czym umknęli na skradzionym samocho­
dzie ciężarowym.

Na szubienicę
Sąd Okręgowy w Lublinie skazał na 

karę śmierci przez powieszenie Henryka 
Kręgilckiego, który w listopadzie ub. r. 
zamordował na Krakowskim Przedmieś­
ciu w Lublinie 20-letnią Otylię Jatoza- 
kównę.

najtańsze źródło zakupu w iiriale 
K. ZĄBKÓWS  KI E J

II Aleja 21 (w podwórzu)
P o le c a : Bieliznę jedwabną i ciepłą 

damską i męską, pończochy naj­
lepszej jakości, torebki, rę­

kawiczki, krawaty, skar 
pety i drobną galanterję.

Żydzi na Madagaskar
Z Madagaskaru powróciła Komisja 

Francuskiego Ministerstwa Kolonii, 
wysłana dla zbadania możliwości 
emigracji ludności £ydowsKiej. Po­
twierdza Się wiadomość, że pierw­
sza partia żydów'z-Polski wyjedzie 
w kwietniu b r. z terenów Madagas 
Karu będzie Korzystać w pierwszym 
rzędzie Polska, nie będzie natomiast 
mogła korzystać z nich Rumunia.

Na emigrację żydów wy^nac£yła 
dotąd żydowska organizacją „Ort” 
Kwotę 100 tys. franków.

Jest to mało, ale początek już zro 
biony. Rzeczą naszą dopilnować, by 
sprawa emigracji żydowskiej, jako 
zasadnicza, nie trac iła  na wadze i 
rozw ijała się coraz intensywniej.

PRZEGLĄD P R A S Y
„Czas” przedrukowuje ogłoszenie, któ­

re ukazało się w jednym z pbm sto­
łecznych:

„Sądy uwalniają od odpowiedzialnoś­
ci kierowców za przejechanie przecho­
dnia, który w miejscu nieodpowiednim 
przekraczał jezdnię!”

„Czas” słusznie stwierdza, że taki 
anons jest sprzeczny z duchem praw 
obowiązujących i zdrowym rozsądkiem. 
Komentując rozporządzenia komisa­
riatu rządu w sprawie przechodzenia 
przez jezdnię, cytuje „Czas” uwagi inż. 
Bukojemsklego, który dochodzi do na- 
stępująch wniosków:

„N ie można jednak mieć żad 
nych wątpliwości, że ścisłe prze­
strzeganie tego prawidła przecho­
dzenia przez jezdnię tylko na skrzy. 
żowaniach ulic dałoby w rezultacie 
bardzo poważne utrudnienia tak w 
ruchu kołowym, jak i pieszym, po­
ciągając za sobą cały szereg dal­
szych ustępstw o niedającej się ob 
liczyć doniosłości w sensie ujem 
nym ..

„Żaden kraj, żadne miasto nie 
posiada tego rodzaju rozporządze­
nia o przechodzeniu przez jezdnię".

P o w y ższe  p o tw ie rd za  te k s t  prze­
pisów o ruchu, wydanych ostatnio 
w Niemczech, Austrii i Francji".

Pewnem jest ró w n ież , że w żadnej 
ze stolic Europy nie ukazałoby się w 
d z ien n iku  ogłoszenie, że zabicie czło­
wieka samochodem na ulicy, o ile nie 
nastąpiło na skrzyżowaniu — nie jest 
karalne. * **

„Goniec Warszawski” , na podstawie 
poniedziałkowego przemówienia pre­
miera Składkowskiego w następujący 
sposób usiłuje ująć w czterech punktach 
obecne stanowisko rządu w sprawie ży­
dowskiej:

„1) uznaje on walkę ekonomiczną 
z żydami

2) będzie popierał proces polsz­
czenia miast przez przesiedlanie 
mas chłopskich do ośrodków miejs 
kich i przemysłowych;

3) przeciwstawi się interwencji ży 
dów zagranicznych i ich przyjaciół 
w tych sprawach;

4) natomiast stoi na stanowisku 
jednakowych praw dla wszystkich 
obywateli państwa, a więc jest 
przyciwny zastosowaniu specjalnych 
ustaw w stosunku do żydów“

Streszczenie powyższe opatruje „Go­
niec Warszawski komentarzem:

„Jak  z tego widać, rząd premiera 
Składkowskiego poszedł naprzód 
o krok w sprawie żydowskiej, aP 
w dużej mierze różni się od stano' 
wiska Str. Narodowego i O. N, R-< j 
które specjalnie pilnują kwestii ż f 
dowskiej. Wymienione organizacji 
są zwolennikami zastosowania spe­
cjalnego ustawodawstwa wobec żf 
dów. Pragną one oddzielić żydó* 
od społeczeństwa polskiego i zad1' 
knąć ich we własnym środowiskP 
rządzonym innymi prawami".

Jasne jest jednak, że również i tfi 
dalszy krok musi być uczyniony nrże, 
rząd, i to w niedługim czasie. Ży^ j 
są żywiołem tak odmiennym od c®' 
pozostałej ludności Rzeczypospolitej, u 
także w dziedzinie przepisów prawny -t 
ich dotyczących, odrębność ta *** 
być uwzględniona. Tego wymaga iń 
res państwa i zdrowe poczucie pra* 
polskiego spolszczenia.

Gościnne występy reprezent. baletu polskiego w Niemczech

Fragment z popisów reprezentacyjnego baletu polskiego na scenie Opery Państwo 
wej w Berlinie, Balet ten występem na rzecz niemieckiej Pomocy Zimowej 
zainaugurował swe tournee artystyczne po Rzeszy Niemieckiej. Niezwykle gorąco 
i serdecznie przyjęty przez publiczność niemiecką balet rozpoczął swą podróż 
propagandową pod protektoratem ministra Goebbelsa i ambasadora Lipskiego

Inwestycje państwowe w 1938 r.
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Z  życia Częstochowy i okolicy
K A L E N D A R Z Y K

Dziś: OczyszczenieNMP. 

Ju tro : Błażeja

S łońce : W sch ó d  7.17 
Zachód 16 24

Księżyc: W sched  7 10 
Zachód 17.49

D y ż u ry  a p te k
W nocy z wtorku na środę dyżurują apteki 

przy ul. Alei N .M .F. 26 i na Zawodziu, w śro 
dę—Nowy Rynek, Wieluńska, Aleja N.M.P. 26, 
Zawodzie, Aleja Wolności i Narutowicza, w 
nocy ze środy na czwartek — Nowy Rynek, 
W ieluńska.

Święto M. B Gromniczne] 
w przysłowiach ludowych

Gdy na Gromnice
Jasno i ładnie,
Dużo śniegów jeszcze spadnie.

Pam iętaj, że Gromnica 
Już  ci zimy połowica, 
Ale bywać nie nowina, 
Że dopiero ją zaczyna.

Gdy na Gromnicę roztaje 
Rzadkie będą urodzaje.

— Na Święto Oczyszczenia NMP.
Dzisiejszą uroczystością kończy świat 
katolicki cykl świąt gwiazdkowych.

Maryja, posłuszna prawu zakonnemu, 
przynosi Boskie Dzieciątko do świątyni 
i tu ofiaruje Je  Bogu. Dzisiejszy dzień 
można uważać za przejście od tajemnic 
gwiazdkowych dj dramatu wielkotygod 
niowego i największego triumfu Zbawi­
ciela w cudzie Zmartwychwstania.

Urok cudownej nocy betlejemskiej 
rozproszyło niebieskie Światło,§ scho­
dzące z miłości dla ludzi na ziemię.

Dziś to światło życiodajne przenika 
do dusz naszych. Świeca, którą przy­
nosimy na Gromniczną do świątyni, to 
symbol Chrystusa.

Gromnica, którą bierzemy do reki 
wśród życia burz i w godzinie Śmierci, 
przypominać nam winna oddanie się 
Bogu.

— Nabożeństwo na intencję „P o ­
lonii zagranicznej. W ub. niedziele 
rozpoczął się w Częstochowie „Miesiąc 
Polaka zagranicą” i z tej okazji w ko­
ściółku Najśw. Maryi Panny odbyło się 
uroczyste nabożeństwo odprawione przez 
ks. pref. J. Postracha, podniosłe zaś ka- 
źanie wygłosił ks. pref M. Rzeszowski.

Na uroczyste nabożeństwo przybyłi 
przedstawiciele władz z p. wicestarestą 
Libuchą, nadkom. Olędzkim, Zarząd Po­
lonii Zagranicznej z prezesem inż. Ł. 
Głuszczakiem. (a) }

—- Miasto w gali. Z okazji imienin 
Pana Prezydenta R. P. prof. Ignacego 
Mościckiego, Częstochowa została ude­
korowana flagami, Ratusz został efek­
townie udekorowany: — nad balkonem 
pod Orłem zawieszony został w zieleni 
Portret Pana Prezydenta.

Wygląd uroczysty dzisiejszego dnia 
Podkreślają idące grupy młodzieży szkol 
ńej do kościoła z muzyką i sztanda­
rami, (a)

— Zgony w Częstochowie. W ub.
tygodniu zmarły w Częstochowie 34 o- 
soby, a z tej liczby zaledwie 6 żydów.

Towary drogeryjne oraz Kosme­
tyczne i perfum eryjne dostępnie 

zahupuje się

w liimie]. ORDON
ul. Najśw. Marji Panny 18

Cudze chwalimy swego nie znamy 
Sami nie wiemy, że posiadamy

doskonały pod każdym względem

JĘPWA8 DO HłFTU I U fl
Po lsk ie j p ro d u k c ji- m a rk i w g  l o g  W # 1

Żądajcie wszędzie odtąd 
wyrobów tej tylko marki

• Chodniki, ceraty, dywaniki
Szpagat na maty pa cenach fabrycznych

Najkorzystniej kupić można w chrześcijańskiej firmie

•

BAZAR SPRZĘTÓW DOMOWYCH
• Aleja Wolności 3-5 w podwórzu. — Telefon 16-16

Z w alnego zeb ran ia
S e k c ji ś r e d n ie g o  k u p le c tw a  P o ls k ie g o

Jak już wczoraj donosiliśmy pod prze­
wodnictwem p. radcy Cz. Nowickiego, 
odbyło się w Stow. Kupców Polskich 
walne zbranie sekcji średniego kupiec- 
twa polskiego.

Na wstępie obrad odczytany został 
protokuł z poprzedniego z e b r a n i a  wal- 
nego odbytego 1 marca 1936 r.

W pierwszym rzędzie zatrzymano się 
w dyskusji nad faktem organizowania 
obchodu, Tygodnia Kupca Polskiego, 
w 1937 r.

Z zestawienia faktów wynika, że nie 
tylko społeczeństwo, ale i władze do- 
ceniają ważność kupiectwa i odnoszą 
się doń z sympatją, to też należy roz­
począć jeszcze więcej ożywioną dzia­
łalność organizacyjną.

Gdy chodzi o prace sekcji, to ta wy. 
szła już poza ramy miasta. Stworzone 
zostały dwa oddziały: w Gnaszynie i
Kłobucku, które organicznie wiążą sią 
z sekcją średniego kupiectwa. Spodzie­
wane jest zorganizowanie dalszych od­
działów na prowincji.

Na terenie Częsłochowy powstało kii 
ka nowych sklepów z różnych branż, 
które bardzo dobrze prosperują. Zarząd 
zaproszony jest do udziału w posiedze 
niach komisji cennikowej na artykuły 
pierwszej potrzeby, — to jednak trzeba 
podkreślić nie ma wpływu na kształto­
wanie się cen, bo nie reprezentuje in 
teresów całego kuplectwa.

Zbiedzeny nasz handel potrzebuje ta- _ 
niego kredytu, to też należy zalecić wŷ - 
korzystanie Kupieckiego Kredytu dwu­
letniego, wyrobionego przez Radę Na 
czelną Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego.

Na liście członkostwa figuruje 139 
nazwisk członków średniego kupiectwa, 
a na prowincji około 60. Przez zwięk­
szenie się liczby członków, zwiększają 
się wpływy ze składek, Z zestawienia 
Zarządu wynika, że odbył on 23 posie­
dzenia zwykłe i 1 ogólne z odczytem 
prof. Millera. Sekcja brała czynny u- 
dział w zbiórce na Pomoc Zimową, 
F.O.M., a prezes sekcji zasiada w Ko­
mitecie przebudowy szkoły handlowej, 
przekształconej na gimnazjum.

W ciągłości prac Zarząd nabrał prze­
konania, źe konieczne są zmiany s t r u k  
turalne z uwagi na wielkie różniczko­
wanie się osobowe składu sekcji.

Po odczytaniu sprawozdania na wnio­
sek przewód. Zarządowi udzielono abso­
lutorium.

W dalszym ciągu długiej i wyczerpu­
jącej dyskusji nad obecnym stanem rze 
czy i potrzebami uchwalenia wniosków, 
co do przeobrażeń, zmian i bezwzględ­
nie koniecznego zgrupowania się w ko­
łach zawodowych, na wniosek p Ryl­
skiego sformułowano trzy zasadni­
cze punkty:

1) walne zebranie sekcji średniego 
kupiectwa postanawia zmianę dotych 
czasowych form na koła branżowe z 
pełnią praw członkowskich Stow. Kupc. 
Polskich.

2) Obecne składki członkowskie u- 
trzymać w dotychczasowej wysokości.

3) Zebranie prosi dotychczasowy Za­
rząd sekcji o kontynuowanie niezbęd­
nych prac do czasu zakończenia reor­
ganizacji.

Na zebranie przybył także prezes 
Stow. Kupców Polskich p. red. Wilko- 
szewski, który przemówił o potrzebach 
kupiectwa i wzajemnej sympatii.

Wnioski uchwalono jednogłośnie a 
w dalszym c ągu obrad, w wolnych 
wnioskach poruszono sprawę pożąda­

nego kredytu ratalnego na bony, wzo­
rem miasta Poznania i Warszawy, a 
także o kasie bezprocentowej dla kup­
ców chrześcijańskich. Statut tej kasy 
został przez władze wojewódzkie za­
kwalifikowany do przyjęcia. Ponadto 
zwrócono uwagę o oględniejsze two­
rzenie placówek handlowych w kierun 
ku już przeładowanym oraz omówiono 
kwestię wspólnej zabawy kupiectwa. (a)

— Pośmiertne wspomnienie. Zna­
ny w naszym mieście inżynier-architekt 
Leon Mońkowski bawił ostatnio na wy­
wczasach w Rabce. Kilka dni temu 
poważnie zachorował wskutek czego 
przewieziono go do Krakowa, gdzie za­
kończył życie.

Sp. Mońkowski cieszył się zasłużoną 
sympatią, to też wiadomość o Jego 
śmierci wywołała prawdziwy żal w sze­
rokich kołach przyjaciół i znajomych.

— Przypominamy, że dziś, 2 łute- 
br. o g. 17,30 w sali Gimn. im. H Sien­
kiewicza z okazji miesiąca zbiórki „Szkol 
nictwa polskiego zagranicą” i dnia „Po­
laka zagranicą" — J. E. ks. Biskup dr 
T. Kubina wygłosi odczyt pt. „Po­
lacy na obczyźnie — czwarta dzielnica 
Polski.

— Koncert na bezrobotnych. W dn.
6 lutego br. o g. 17. odbędzie się w sa­
li miejscowej Straży Ogniowej koncert 
moniuszkowski w wykonaniu chóru Tow. 
„Pochodnia” i orkiestry Straży Ognio­
wej. Całkowity zysk na pomoc zimo­
wą dla bezrobotnych.(a)

Kawiarnie -ciastkarnie - knajpy
Jedną z właściwości Częstochowy to 

różne podejrzanego przeznaczenia in­
teresy handlowe. Na oko jakaś kawia­
renka, czy herbaciarnia, na wystawie 
ciastka, lemoniada — a w rezultacie — 
knajpa, gdzie można dostać wszystko, 
czego klijent zażąda.

O mocy kawy, herbaty czy lemonia­
dy w takich interesach, które najczęś­
ciej prowadzą żydzi, świadczy fakt, źe 
ich bywalcy wychodzą z nich krokiem 
nieco chwiejnym, prawie jak z knajpy.

Te ciastkarnie czy kawiarnie — knaj­
py z powodzeniem konkurują z restau­
racjami, bo uchylają się od podatków, 
nadto korzystają z dodatkowych upra­
wnień.

Gdy restauracja nie może być w bez­
pośrednim sąsiedztwie szkoły, kościoła

czy sądu — takie niby „herbaciarnie” 
przymus ten nie obowiązuje.

Jedną z takich żydowskich zamasko­
wanych knajp rozbito tutaj w Alei N. 
M. P. w czasie pamiętnych zaburzeń 
antyżydowskich w Częstochowie.

A po kilku tygodniach znowu właści­
ciel żyd otworzył swój interes ponow­
nie i „herbatką” rozpija ludzi, zwłasz­
cza wieśniaków, przyjeżdżających na 
sprawy sądowe z całego powiatu.

Inna knajpa robi interesy w sąsiedz­
twie kościoła parafialnego, jeszcze inna... 
Ktoby tam zliczył...

Jesteśmy najpewniejsi, że odpowied­
nie czynniki potrafią wykryć prawdziwy 
cei istnienia różnych podejrzanych, 
przeważnie żydowskich, spelunek i u- 
wolnią Częstochowę od plagi zamasko­
wanych „herbaciarń”.

— Opłatek Ochotników wojen­
nych wyznaczono na wtorek, 1 lutego, 
o g. 19,30, w sali Ogniska Niepodlegoś 
ci (Pułaskiego 2). Po opłatku rewia i 
zabawa taneczna.

— Wychowanie młodzieży W po­
łowie lutego naczelnik wydziału szkol­
nictwa średniego Krakowskiego Kurato­
rium dr Gałecki wygłosi dla rodziców 
odczyt na temat wychowania młodzieży.

— Jasełka w sali Katedralnej.
Dnia 2 lutego w saii Katedralnej, przy 
ul. Narutowicza odegrane zostaną po­
raź ostatni piękne „Jasełka” Rydla 
z tańcami i śpiewami. Zastosowane zo 
stały nowe efekty świetlne. Całość po­
zostaje w reżyserii p. fi. Poliszewskiego, 
co daje rękojmę dobrego i starannego 
wykonania programu. Początek o g. 18. 
Ceny wejścia popularne.(a)

Dziś, bal prasy
w salonach hoteiu Polonia

Dziś, we wtorek odbędzie się od dłuż 
szego czasu zapowiadany bal prasy i 
artystów teatru Kameralnego w salonach 
hotelu „Polonia".

Poza miłymi niespodziankami jakie szy 
kuję dziennikarze zrzeszeni w Syndyka­
cie kieleckim, zespół artystów teatru 
Kameralnego wystawi wesołą rewię (a)

— Sprawa etatów w Magistracie.
Zarząd Miejski podjął sprawę uregulo­
wania etatów pracowników miejskich. 
Zostaną oni zaliczeni do odpowiednich 
grup uposażeniowych. Projekt przewi 
duje, że naczelnicy poszczególnych wy­
działów Magistratu zostaną zaliczeni do 
V grupy służbowej, kierownicy oddzia­
łów — do VI. referenci do VI lub VII, 
pozostali urzędnicy do IX — XII. Woź­
ni będą otrzymywali ryczałt w wyso­
kości od 60 zł do 140 zł miesięcznie.

— Z Teatru Kameralnego. Dziś 
w środę o g. 20,30 ostatnie przedsta­
wienie znakomitej komedii Stefana Że­

romskiego pt. „Uciekła mi przepiórecz 
ka” . z Łęcką, Wojteckim i dyr. Brodzi- 
kowskim w rolach głównych.

W środę, o g. 15,30 i 17,45 dwa o- 
statnie przedstawienia sensacyjnej ame­
rykańskiej sztuki w 6 obrazach Watter 
sa i Hopkinsa pt. „Artyści” z Ryszardem 
Wasilewskim i Karoliną Salangą w ro­
lach głównych.

Wykorzystaj okazję
Sklep techniczny w centrum miasta 
do sprzedania albo potrzebny spólnik. 

O ferty dla A. do Gazety

Ostatnie Nowości
Dla młodzieży od lat 10-ciu

B IB L IO T E K A  N A U K O W A  
Drogi'n O .,—Myślące maszyny 
Igiowski N. — Na falach ekranu 

(kino, filmy kinowe)
Las J a n —-Wieści płyną w świat

(Sposoby przenoszenia wi-adomości) 
Reed Maxwell,— Ziemia 

„ ,, —Życie Oceanu
Wilkosz W. Prof., L iczę i myślę 
Wojtusiak R. J  i Łuczyńska H.

Z życia i obyczajów zwierząt 
Beletrystyka czołowych pisarzy:
Giżycki J . — Janek i Samba 6,—
Fiedler A — Zdobywamy Amazonkę- 5,—
Makuszyński, Szatan z 7-ej klasy 4,50

oraz wiele innych pięknych 
TANICH KSiąŻEK poleca

Księgarnia W. Nagłomski i S-ka
Częstochowa, ul. N. M. Panny 33. 

T e l .  13-00 — Konto P.K.O. Nr. 146768

Znane ze swej dobroci

Wyroby cukiernicze
poleca istniejąca od wielu lat 
w Częstochowie fabrykaP. DĘBSKI

ul. Piłsudskiego 21. Tei. 20-89.
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Propaganda? Owszem, ale we właściwym czasieZ Akademii Styczniowej
w „Ognisku Niepodległości"

. W ub. niedzielę, w gmachu Ogniska 
Niepodległości odbyła się piękna aka­
demia z okazji 75. rocznicy Powstania 
Styczniowego, urządzona staraniem Tow. 
Oświaty i Kultury Robotniczej „Pocho­
dnia”.

Akademię zagaił prezes Ł. Głusz- 
czak, który na wstępie powitał przed­
stawicieli władz oraz por. Jędrzejkiewi- 
cza, weterana 1863 r. Po pięknym prze­
mówieniu mówca wzniósł okrzyk na 
cześć powstańców, co zebrani trzykrot­
nie powtórzyli, po czym odśpiewano 
hymn państwowy.

Referat o Powstaniu 1863 r. wygłosił 
dyr. mgr A. Artymiak, prezes Oddziału 
Polsk. Białego Krzyża. Prelegent omó- 
wił bohaterstwo Powstańców, Ich |zma 
gania się z wrogiem i podkreślił, że 
Marszałek Polski Józef Piłsudski swoje 
posunięcia strategiczne wzorował na 
przykładach Powstania Styczniowego co 
uwidocznił nawet w napisanej przez 
siebie książce pt. „Rok 1863 -— 22 
styczeń”.

W zakończeniu odbyła się część ar­
tystyczna, w której wystąpił chór mę­
ski i mieszany „Pochodni” pod dyrek­
cją prof. M. Zawadzkiego, a następnie 
kwintet muzyczny pod kier. p. Bursika 
oraz p. Szeląg wygłosił deklamacje, (a)

— 2 tysiące złodziejów w Czę 
StOCłlOWle. Zapewne nikt by nie przy 
puszczał, że na terenie naszego m.asta 
mieszka 2 tys.iłodziejów.Pomyślcie zatem 
czytelnicy, czy łatwo wobec tego wykryć 
policji sprawcę kradzieży, jeżeli ten pro­
ceder uprawia tek wielka liczba fachów* 
ców. O tych 2 tysiącach napiszemy w 
jednym z najbliższych numerów, (z)
Wykrycie afery przemytnfczej
W Kłobucku wykryto większą sferę 

przemytniczą, która swe sleći rozciągała 
od Częstochowv do Łodzi. Hersztem 
szajki był Józef Borkowski lat 45 mie­
szkaniec Łodzi, aresztowany parokrotnie 
już za przemytnictwo. Pomocnikiem Bor 
kowskiego był Stanisław Pacuła miesz­
aniec Maliny. Obaj wpadli w Kłobucku 

w pułapkę zastawioną zręcznie przez 
straż graniczną. Borkowski zdołał jednak 
zwiedz, natomiast Pacuła został schwy­
tany. Zarządzony pościg za Borkowskim 
dał niecodzienne wyniki, gdyż ujęto go 
w Łodzi a przeprowadzona rewizja wy* 
kryła znaczną ilość sacharyny. Obaj po­
wędrowali do więzienia na Zawodziu.

Uwięzieni przemytnicy mieli w szere­
gu miast stałych odbiorców, wyszuka­
niem których zajęły się władze. (*)

— Żyd żyda — nie wyda. W jed­
nym z poprzednich numerów naszej Ga­
zety umieściliśmy notatkę o dokonanej 
kradzieży w sklepie Grlna—Warszawska 
37, gdzie złodzieje skradli towaru na 
lOOO zł. Grtn o kradzieży zameldował 

policji. Tymczasem paser Herckowlcz 
skoro tylko otrzymał wykup, zwrócił 
skradziony towar Grinowi, który o tym 
już nie meldował policji. Policja jednak 
dowiedziała się o tym 1 zarówno Grln 
jak 1 paser Herckowlcz odpowiadać będą 
za solidarność przed sądem, (z)

— Ujęcie zawodowego przemyt­
nika! Mieczysław Bluszcz lat 19 syn 
gospodarza z Kawodrzy mimo że praco­
wał w jednej z częstochowskich cegiel­
ni, wynalazł sobie dodatkowe zajęcie. 
Mianowicie przemycał sacharynę, a za­
wód ten uprawiał od 16 roku życia. 
Przyłapany już był 7 razy. Onegdaj na 
peryferiach miasta strażnicy graniczni 
zauważyli Bluszcze, który na widok zie­
lonych mundurów skonsternował się 1 
zamierzał uciec. Przyłapany Bluszcz 
miał przy sobie większą ilość sacharyny. 
Sacharynę skonfiskowano a Bluszęz po­
wędrował dó Szarego Domu na odpo­
czynek.

Fachowa, solidna 
obsługa samochodowa 

i garażowanie

„Auto Servlce”
Dąbkowskiego 8 

Żądajcie
„Gazety Częstochowskiej”  
od wszystkich sprzedawców

Przy każdej prawie okazji daje o so­
bie znać słynna już rozgłośnia miejska. 
Propaguje te czy inne hasła, omawia 
te czy inne zagadnienia, a w między 
czasie nadaje płyty. Ludziska słyszą 
najmodniejsze szlagiery, gromady dzie­
ci uczą się różnych miłosnych czy pi­
jackich monologów i wierszydeł skle­
conych przeważnie przez żydowskich 
pismaków kabaretowych i... nikogo to 
nie oburza, że właśnie ta rozgłośnia 
publicznie demoralizuje najmłodszych.

Rozgłośnia nie liczy się z niczym. 
Głośniki huczą z największą swobodą 
w tym samym czasie, gdy w kościele 
obok odbywają się uroczyste nabożeń­
stwa.

Melodia szlagierów łączy się z pie- 
niami nabożnymi wiernych — słowa- 
demoralizujących piosenek zagłuszają

Na fotografii widzimy pp. FraaciszKa 
Gawrona (Rabka), Jana Odalińskiego 
(Chabówka), Józefa Pająka (Sucha). 
Tadeusza Kobaka (Chabówka), Szcze­
pana Trzopa (Chabówka), W ładysła­
wa Czyszczoja (Chabówka), Piotra 
Brzózka (Chabówka), Józefa Swiecha 
(Rabka) oraz dwie małżonki tych ostat 
nich. Reprezentują oni spóikę koleżeń 
ską złożoną z 20 funkcjonariuszów ko­
lejowych. Spółka ta nabywa stale pew 
ną ilość części losów, a wygraną człon­
kowie dzielą się pomiędzy sobą.

Ponieważ wśród tych losów znalazła 
się ćwiartka nr 17270, każdy z człon­
ków spółki otrzymał po 10.000 złotych. 
By ułatwić im podział, Dyrekcja Pol­
skiego Monopolu Loteryjnego zamiast 
jednego czeku na 200.000 zł., wystawi­
ła 20 czeków na Bank Gospodarstwa 
Krajowego, po: zł. 10.000 każdy.

Członkowie spółki wyrazili wielkie za­
dowolenie z podziału losów na 5 części, 
gdyż zwiększa to szanse wygrania,

głos kapłana — rozgłośnia peini swoją 
„wychowawczą służbę społeczną” .

Czas skończyć z tego rodzaju impre 
zami, które godne były „bezbożników” 
sowieckich, a nie katolickiej Częstocho 
wy.

Speakerzy rozgłośni miejskiej muszą 
mieć choć trochę taktu i Zdawać sobie 
sprawę z tego, co i kiedy powinni na­
dawać.

Inaczej — może się zdarzyć, że cała 
miejscowa opinia wystąpi przeciw' dzia­
łalności rozgłośni i spowoduje zupełne 
jej zamknięcie raz na zawsze.

Sądzimy, że Zarząd Miejski, który 
rozgłośnią dysponuje, wyda odpowied­
nie polecenia i postawi warunki tym 
wszystkim, którzy z tej rozgłośni korzy­
stają i że już drugi raz w tej sprawie 
nie będziemy zmuszeni występować.

zwłaszcza wobec zredukowania ilości 
losów >o 35.000.

Właścicielka trzeciej ćwiartki pani l.M. 
Z Cieszyna nie zgłosiła się jeszcze do 
zrealizowania wygranej.

Ostatnia wreszcie ćwiartka znalazła 
się w posiadanią p. Ju li i  Łubowej, 
właścicielki pracowni i sklepu masar­
skiego w Rabce. Na nr. 17270 gra ona 
już od kilkunastu lat i cierpliwość jej

została sowicie nagrodzona. Początko­
wo, gdy powiadomiono ją o wygranej 
przyjęła to za żart: uwierzyła dopiero 
zapewnieniom kolektora.'

Pani Łubowa pozostała wierna i na­
dal swemu ulubionemu numerowi, zao­
patrując się niezwłocznie w .los do 
pierwszej klasy czterdziestej pierwszej 
loterii klasowej, bo ciągnienie rozpoczy 
na się 17 lutego rb.

Wszystkie wygrane w tej loterii, z 
milionem na czele, dzielić się już bę­
dą, nie pomiędzy czterech, jak dotych­
czas, lecz pomiędzy pięciu gra­
czy, co — jak to słusznie podkreślili 
nowi milionerzy — łącznie ze zmniej­
szeniem ilości wypuszczonych numerów 
z 195.000 na 160.000 ogromnie wzmo­
że szanse wygrania.
Częstochowa będzie przyłącza­

na do woj. łódzkiego
Wiceminister Korsak oświadczył, 

że sprawa Częstochowy jest przesą­
dzona i -Zostanie przyłączona do 
woj. łódzkiego

— Wyzysk w żydowskiej fabry­
ce. W fabryce „Deratoiin", należącej do 
żydów: Dawida Gotajnera, Szlamy Fran- 
kerberga i braci Szajnwekslerów trwa 
strajk okupacyjny od 14 stycznia. Ro­
botnicy w tej fabryce zarabiali po 16 
gr. na godzinę, a więc 1 zł 28 gr za 
ośmiogodzinny dzień pracy. Ponieważ 
właściciele fabryki odmówili podwyższe­
nia płac, robotnicy zastrajkowal! 1 trzeci 
już tydzień głodem, nędzą rodzin i dzię 
ci walczą o prawo do znośnego Zycie, 
wierząc głęboko, że znajdzie się w Pol­
sce ktoś, kto obroni ich przed wyzy­
skiem ze strony żydostwa.

Oby się niezawiedli!

Z Sądu Okręgowego
Sensacyjny proces

11 kolejarzy w Częstochowie
Wczoraj, jak donosiliśmy w Sądzie O- 

kręgowym rozpoczął się sensacyjny pro­
ces 11 oskarżonych kolejarzy, a miano­
wicie: W  i. W ię c k o w s k i e g o ,  A n .  W y p -
cshlaka, F r .  G ę b u s i a ,  P .  Zadrosa, Fr. Ku- 
kowafclego, S. Tenisowa, St. Skorupko, 
Cz. Nowackiego, E. Berghauzena, J. Bar 
czyńskiego, J. Zalewskiego — którzy są 
obwinieni o pobieranie opłat od fabryk 
za ułatwienie czynności służbowych.

Opłaty, stałe, w rodzaju pensji mieli 
otrzymywać z fabryk „Konopiska”, „BI*" 
chownia", „Korwinów”, “ Wspólnoty In­
teresów", „Gnoszyńskiej Manufaktury"
1 t. d.

Żaden z oskarżonych nie przyznał 
się do winy. Niektórzy są obwinieni: jak 
oskarż. Więckowski o pobieranie z „B la ­
chowni" 100 zł miesięcznie, od „Wspól­
noty Interesów" 75 zł, z „Konopisk" 
75 zł. Tak że sumy wahają się od 100 
do 20 zł miesięcznie.

Oskarżeni nie magą podać przyczyn, 
dlaczego znaleźli się na ławie oskarżo­
nych l o żadnych pobieranych sumach 
nic nie wiedzą.

Osk. Barghauzen miał pobierać od 
firmy Gneszyn po 20 zl miesięcznie, za 
nadzór nad bocznicą, co wolno 
robić było do 1936 r. W marcu 1936 r. 
wyszedł okólnik, który zabronił, więc 
przestał pobierać.

Świadkowie zeznający w pierwszym 
dniu procesu podkreślili że „taki" już 
stan zastali Niektórzy przysyłali plenią 
dze przez posłańca, lub wręczali osobi­
ście, przy czym w księgach notowane 
były stimy wydawane na ten cel, jako 
przejazdy lub na kupno druków kolejo­
wych. Jedynie w stosunku do oskarżo­
nego Berghauzena znaleziono pokwito­
wania na asygnatach.

Wczorajszy dzień skończył się prze­
słuchaniem 17 świadków, a dziś rano 
Sąd przystąpił do przesłuchania 20świad 
ków, po czym nastąpią przemowy stron. 
Wyrok spodziewany jest prawdopodobnie 
dopiero w czwartek, (a)

+
— Wypełniać przepisy albo pła­

cić. Właściciel fabryki części rowero­
wych, żyd, Altman zlekceważył zaiece 
nia Inspekcji Precy na tory sanitarno- 
-hygieniczne, za co został skazany na 
500 zł grzywny.

Właściciel fabryki „Enro" — czyta 
się Natan Rotsztajn) — został skazany 
za podobne przekroczenia na 300 u 
grzywny, Sąd Okręgowy zmniejszył m*2 
jednak tę karę do 200 zł,

KRAW ATY, K O SZU LE  męskie, PU LO W ER Y , GETRY, CZAPK I, 
Bieliznę ciepłą, Piżamy, Szlafroki, Kołnierzyki, Szale, Chusteczki 

poleca istniejąca od 30-u iat firma

JERZY CHGLEWICKi i S-ka
Częstochowa, ll-ga Aleja 23

Nowa se ria  „m ilionerów "
Pisaliśmy już pokrótce o wyniku lo­

sowania miliona, który padł na numer 
17270 w ostatnim dniu ciągnienia czwar 
tej klasy czterdziestej loterii klasowej. 
Dzisiaj dorzućmy jeszcze garść szczegó­
łów i podobizny szczęśliwych graczy.

p. Stefan Kondys doszedł do fortu­
ny w dość niezwykły sposób. Oto jak 
opowiada on o tym szczęśliwym wyda­
rzeniu:

— Brałem udział w zawodach lekko­
atletycznych, które od czasu do czasu 
urządza Oddział Związku Rezerwistów 
w Rabce W biegu na 5 km znalazłem 
się u mety pierwszy w dobrym czasie 
i w dobrej formie, co tak ucieszyło 
wielkiego entuzjastę wychowania fizycz 
nego i sportów w ogóle, p. Andrasza,

właściciela kolektury, iż z własnej Ini 
cjatywy ofiarował mi nagrodę w wyso­
kości 40 zł. Wstąpiło we mnia jakieś 
natchnienie, że te pieniądze przyniosą 
mi szczęście, poprosiłem więc p. Andra­
sza o ćwiartkę losu do czwartej klasy i 
zapłaciłem za nią wygraną nagrodą. 
Przeczucie nia omyliło mnie, gdyż rze­
czywiście na nabyty w ien sposób nu­
mer losu padła wygrana miliona zło­
tych.

— Faktycznie więc otrzymał pan za 
swój wyczyn sportowy 200 000 złotych?

— Nie zupełnie, gdyż koledzy moi, 
pp. Jan  Mrożek i Ignacy SienKowiec 
prosili mnie o dopuszczenie ich do 
spófki na co się zgodziłem oddając im 
połowę swojej ćwiartki. W ten sposób 
ja wygrałem 100.000 złotych, resztą zaś 
podzielili się moi wspólnicy.

— Co pan zamierza zrobić z osią­
gniętą gotówką?

-— Posiadam liczną niezamożną ro­
dzinę, chcę więc jej przedewszystkim 
zapewnić byt. Co do mnie jestem z 
zawodu murarzem, teraz jednak pragnął 
bym się wziąć do handlu, bo czuję, że 
posiadam zdolnośti w tym kierunku. 
Będę zresztą dalej próbował szczęścia 
w grze na loterii, bo nowy podział lo­
sów na 5 części i zmniejszenie ich iloś­
ci ze 195.000 na 160.000, zdaniem moim, 
zwiększajszanse wygrania.
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ha f a l i r a d io w ej
„W ilcza noc ‘

Audycja muzyczna z dn. 2.II o g, 17,15 
°Parta jest o wierzenia ludowe, żwiąza- 
JJe z dniem 2 lutego. Jest to dzień 
^atki Boskiej Gromnicznej i Jej cudo­
wnego wpływu na wilki i wilkołaki, któ- 
re dnia tego najbliżej podchodzą do 
Mieszkań ludzkich. Audycja zobrazuje 
Najście gromady wilkołaków na zabawę 
W karczmie, wspólną hulanką ludzi i 
Wilkołaków, wynikające stąd zatargi, 
Wreszcie odegnanie wilczej bandy przez 
Njawę Matki Boskiej Gromnicznej.
' Pieśni i melodie oraz wierzenia iudo- 
We wzięte zostaną z regionu wiieńsko- 
'Oowogródzkiego, przy czym charakte- 
rystyczna gwara polsko-białoruska wy­
stylizowana będzie tak, by nie raziła 
Nieodpowiednim do tematu komizmem.

Autorką „Wilczej nocy” jest literatka 
Wileńska p. Wanda Dobaczewska.

TO DLA PAWI
Wilgotne karnawałowe lakierki
Wilgoć, jak wiadomo, działa fatalnie 

Na lakier. Nie pomoże najdokładniej­
sze wycieranie, bowiem wilgoć pozosta­
nie w skórze. Suszenie również chybia 
Nelu, gdyż powoduje pękanie lakieru., 
Jak więc uchronić od zniszczenia la­
kierki.

Sposób jest nadzwyczaj prosty — po 
Powrocie do domu zdejmujemy nie­
zwłocznie wilgotne obuwie lakierowane 
' wycieramy je do sucha flanelowymi 
tciereczkami. Błoto usuwać najlepiej 
twilżoną gąbką.

Po wytarciu lakierki nąleży bardzo 
dokładnie zawinąć w suche gałganki 
Sukienne lub wełniane, i pozostawić 
Przez kilkanaście godzin w tym „opa­
kowaniu". Nazajutrz gałganki, które 
Wchłonęły w siebie wilgoć z lakierków, 
Następujemy innemi.

Po dwudziestu czterech godzinach 
dobrze jest raz jeszcze na pewien czas 
„zabandażować" lakierki w suche płót­
no i gdy będziemy przekonani, że już 
są suche oczyścić białą pastą. Ten spo­
sób zupełnie niweluje działania wilgoci 
! lakierki są jak nowe.

Popękane, nieładnie, już wyglądające 
Ekierki odświeża się pociągając je spe­
cjalnym kitem do skóry lub rozczynem 
9umy, który ściąga włókna skóry.

W ten sposób można odświeżyć w o- 
łlóie każde buciki.

JaK  gotować jarzyny?
Chcąc zatrzymać jak największą ilość 

Wartości odżywczych jarzyn, przygoto 
Wując z nich potrawy — należy je od­
powiednio przyrządzić. Oto kilka wska- 
Nówek:

1. Jarzyny okopowe należy dobrze 
Wymyć, (najlepiej szczotka), w wodzie 
bieżącej, potem b. cienko obrać i bez 
Pioczenia natychmiast wstawiać do go­
towania.

2. Jarzyny okopowe gotuje się pod 
Przykryciem, w bardzo małej ilości 
Wody, którą należy potem użyć do 
Sosu lub do zupy, najkorzystniej zaś 
tast gotować jarzyny na parze.

3. jarzyny zielone (szpinak,“brukselka) 
Sotować należy w dużej ilości wody 
“ez przykrycia.

4. Jarzyny suche (grzyby) trzeba po 
dokładnym wymyciu namoczyć na kil­
ka lub kilkanaście godzin i gotować 
W tej samej wodzie.

5. Ugotowane jarzyny należy dopra­
wiać w miarę możności surową śmie­
taną, surowym masłem lub inaczej, we- 
4ług gustu domowników.

Ojciec narciarstwa polskiego

Powodzeniem w Karnawale 
cieszą się Panie

w toaletach z firm y

J. PIWNICKA
ul. Najśw. Marii Panny 46
Najnowsze oryginalne modele sukien ba­

jo w y c h  i wieczorowych stale na składzie

Elegancltie Panie i Wytworni Panowie
Czeszą się i golą w znanym 
W Częstochowie pierwszorzędnym
SĄLONIE FRYZJERSKIM

N. NOWICKIEGO 
Al. WoinoScl 3, tel. 16-16

Niezmordowanym pionierem sportu 
narciarskiego, a zarazem pierwszym 
narciarzem polskim jest p. Barabasz, 
artysta malarz. Około roku 1880 p. Ba 
rabasz dowiedział się z pism krakow­
skich, że na dalekiej północy istnieje 
sprzęt lokomocyjny zwany „ski” . Zainte­
resował się tym przedmiotem i zdobyw 
szy bliższe szczegóły o norweskich nar­
tach postanowił sam wyprodukować 
pierwsze polskie „deski".

Początki były nieudatne. Narty były 
za giętkie, wiązania liche. Po wielu 
próbach udało się p Barabaszowi skon­
struować możliwy sprzęt narciarski. 
Pierwsze zjazdy urządził sobie „ojciec 
narciarstwa polskiego” na stokach Kop 
ca Kościuszki w Krakowie.

Około r. 1896 udał się p. Barabasz 
zimą do Zakopanego w towarzystwie

kupca krakowskiego p. Fiszera Celem 
pierwszej wyprawy narciarskiej w Ta­
trach był Czarny Staw Gąsienicowy. 
Wycieczka udała się znakomicie, a gó­
rale w Zakopanem nie mogli się na­
dziwić, jak „capry” sami bez przewod­
nika puścili się w Tatry zimą i wrócili 
cało do Zakopanego. Sport narciarski 
w Polsce w swoich początkach miał 
tylko zwolenników wśród inteligencji. 
Górale z pogardą traktowali narty.

Pierwszym góralem, jeżdżącym na 
nartach był znany przewodnik tatrzań­
ski Klimch Bachleda (zginął tragiczną 
śmiercią w czasie wyprawy ratunkowej 
w Tatrach).

Wkrótce narty zdobywać zaczęły co­
raz więcej zwolenników licząc ich w 
chwili obecnej na dziesiątki tysięcy.

PRACE W STOCZNI GDYŃSKIEJ

Jeden z okrętów wojennych R. P. w doku Stoczni Gdyńskiej, podczas 
dorocznych zabiegów „ tualetowych" polegających na dokładnym oczysz 

czeniu i odnowieniu wszystkich części okrętu.

Ze ś w ia ta
Gdy -w Brazylii 

cieniu
u nas zima- 
38 stopni w

Gdy u nas zima, przeplatana raz mro 
zem, to słotę — w Brazylii daje się lu 
dziom we znaki upal, dochodzący w Rio 
de Janeiro do 38 stopni w cieniu. Wła­
dze policyjne zakazały na czas upałów 
uprawianie wszelkich sportów w słońcu, 
gdyż zdarzały się wypadki porażeń sło­
necznych. Większość korpusu dyploma­
tycznego przeniosła się do Petropoliss 
położonego na wysokości 700 m. nad 
poziomem morza.

JlanadyjKom nie wolno 
chodzić do Kawiarni

Z Kanady donoszę, iż władze miasta 
Quebec wydały zakaz uczęszczania sa­
motnym kobietom do lokali publicznych. 
Postanowienie to nastąpiło wskutek li­
stu pasterskiego ks. kard Villeneuve, 
który potępił uczęszczanie kobiet sa­
motnych do kawiarń.

PająK rybaMem
Dr. E. Gudger z amerykańskiego Mu- 

seum of Natural History ogłasza cieka­
we dane z życia pająków. Opowiada 
np. o pewnym pcjąku w gorących stre­
fach Ameryki, który buduje w wodzie 
lejkowate sieci i chwyta w nie ryby.

Pewien pająk na Ukrainie w jamach 
napada na ropuchy. Inne rodzaje pają­
ków są wrogami jaszczurek, a nawet 
wężów. Pewien olbrzymi pająk Madaga­
skaru chwyta ptaki w koliste jakby z 
sznurów tkane sieci 1 wysysa je, inny 
znów pająk wykrada pisklęta z gniazd. 
W Indiach Istnieją nawet pająki, żywią 
ce się ssakami, a mianowicie szczurami.

Narzeczona na raty
Wśród szczepów zamieszkujących No 

wą Gwineę, zachował się ciekawy zwy- 
cza| składania rodzicom panny młodej 
okupu. Młodzieniec szczepu Digul, u- 
biegający się o rękę dziewczyny, nie 
może jednak oświadczyć rodzicom jej,

ie pragnie ją „kupić". W rozmowach 
z rodzicami musi on użyć całego kun­
sztu dyplomatycznego, by dać im do 
zrozumienia, że, zabierając im córkę i 
pozbawiając tym samym cennej siły ro 
boczej, gotów jest uiścić wzamian pew­
ną daninę. Rodzice, oczywiście wzbra­
niają się przyjęcia daniny. Młodzieniec 
wie jednak, co to znaczy. Tymbardziej 
więc wysili swój spryt, użyje tym sil­
niej przekonywających argumentów, by 
skłonić rodziców do przyjęcia daniny.

Gdy już „tranzakcja” doszła d# skut­
ku, ustala się warunki „płatności” . Przy 
zawarciu umowy młodzieniec, kandydat 
na przyszłego małżonka, płaci rodzicom 
panny młodej pierwszą „ratę” w posta­
ci kłów psich, druga „rata” wynosi 6 
toporów kamiennych, a trzecia 50 muszli. 
Zależnie od punktualności i wysokości 
„rat” , wzrasta stopień zażyłości między 
przyszłymi małżonkami. Zdarzają się 
w tym okresie wypadki nagłego zobo­

jętnienia panny młodej, które mija 
jednak szybko po wniesieniu na­
stępnej ,raty” . Po wpłaceniu trzeciej, 
względnie dalszej ostatniej raty, narze­
czona już jako żona wędruje do siedzi 
by swego męża.

Niepozorna w pojęciu Europejczyka 
„waluta” , w jakiej dokonywa się tej 
„tranzakcji” , ma w prymitywnych wa­
runkach bytu szczepu Digui poważne 
znaczenie. Zdobycie 40 kłów psich, 
czy wyciosanie w kamieniu 6 toporów, 
lub wyłowienie zgłębi morza 50 muszli 
— i to nie byle jakich, ale muszli 
specjalnego gatunku, przedstawia duże 
trudności, nieraz od chwili wniesienia 
pierwszej „raty*’ do spłacenia narzeczo­
nej upływa kilka lat.

Przetańczyła
80 tysięcy Kilometrów

Krokiem fox-trotta 
d o o k o ł a  świata

Pewien londyńczyk obliczył cierpliwie 
ile kilometrów robi tancerka tańcząc w 
ciągu 5 lat swojej kariery. Zs obiekt 
do studiów obrał sobie ten statystyk 
młodą tancerkę Pat Ingram, która od 
5 lat, co wieczór, występuje w jednym 
z teatrzyków londyńskich. Tancerka ta 
cieszy się dużem powodzeniem, a cbec 
nie gdy ustaliła ona swego rodzaju re­
kord, popularność jej wzrosła jeszcze 
bardziej. Pat Ingram przebyła w ciągu 
ubiegłych pięciu lat 80.000 kilometrów. 
Jest to wyczyn, w pełni zasługujący na 
uznanie szczególnie jeśli się zważy, że 
młoda tancerka iiczy dopiero 23 lata. 
Dyrekcja teatrzyku, w którym „rekor- 
dzistka” występuje, dowiedziawszy się 
o tym rekordzie udzieliła jej tygodnio­
wego urlopu wypoczynkowego, z któ­
rego Pat ingram skwapliwie skorzy­
stała.

Tresowane byczKi
Niewinne igraszki chłopców 

amerykańskich
Marzeniem każdego chłopczyka jest 

posiadanie jakiegoś wytresowanego zwie 
rzątka. Do kategorii tej wliczyć można 
psy, koty, ryby, myszy nawet węże i 
żaby.

Rekord pobili chyba dwaj bracia, li­
czący po 9 lat, z Norwood, w Stanach 
Zjednoczonych, którzv przyswoili sobie 
dwa groźne byczki. Z wyjątkiem tych 
chłopców nikt nie może przystąpić do 
tych dwóch zwierząt, które do tego stop­
nia ulegają swym młodym panonv iż 
nawet pozwalają zaprząc się do małego 
wózka.

Hodowla żab
na Hawajach

Żaby, jakkolwiek nie odznaczają się 
ponętnym wyglądem, należą do zwie­
rząt bardzo pożytecznych Oddają one 
mianowicie człowiekowi poważne usługi 
przez to, że tępią owady, wyrządzające 
tyle szkód w ogrodach, sadach i na po­
lach. Na wielką skalę odwołano się o- 
becnie do pomocy żab w plantacjach 
trzciny cukrowej, na wyspach Hawai.— 
Rok próby dał doskonałe wyniki.

Pradziadek się  rozwodzi
WParyżu procesy rozwodowe są tak 

często, że nie wzbudzają żadnego zain­
teresowania, Ale i tam zwrócono uwa 
gę na niezwykłą sprawę, którą pisma 
paryskie słusznie nazywają wyjątkową.

Pan X., poważny kupiec, doszedłszy 
do siedemdziesiątki postanowił się roz­
wieść z 75 letnią żoną. Przeżył z nią 
49 lat nagle, na rok przed złotym we 
selem, stracił cierpliwość. W skardze 
wniesionej do sądu twierdzi, że nie 
może dłużej wytrzymać z kobietą swar 
liwą i chciwą, która myśli tylko o pie­
niądzach. Dziwna rzecz, iż doszedł do 
tego wniosku dopiero po 49 latach.

Sam rozwód, aczkolwiek okoliczności
sprawy są tak dziwne, nie przedstawiał 
by żadnych trudności prawnych. Ale 
pan X. rozpoczął na stare lata wojnę 
nie tylko z żoną, ale i z synem. Przed 
49 laty, wstępując w związek małżeń­
ski, przyznał się do ojcostwa chłopca, 
którego p. X. wydała na świat przed ślu 
bem. Teraz oświadcza, że złożył wów 
czas zeznanie sprzeczne z prawdą, któ­
rego dzisiaj po dłuższym (rzeczywiście 
dość długim) namyśle żałuje. Domaga

się więc unieważnienia aktu uznania 
dziecka, którego nie mógł być ojcem, 
gdyż w chwili jego przyjścia na świat 
miał 13 lat

Owo dziecko liczy sobie obecnie 57 
lat, ma syna i 3 wnuków. Gdyby sta­
ry p. X. postawił na swoim, cała ta ro­
dzina znalazłaby się w osobliwym po 
łożeniu: wszyscy — straciliby nazwisko.

Rzecz prosta, że zagrożeni potomko­
wie, których p. X. teraz się wypiera, 
nie siedzą z założonymi rękami, lecz 
bronią się energicznie. Syn złożył skar 
gę wzajemną, w której żąda od ojca 
50 tys. franków odszkodowania za na­
ruszenie spokoju rodzinnego. Jak twier­
dzi, cala przykra sprawa powstała tylko 
z winy ojca, który... zakochał się w 
młodej dziewczynie i chce się z nią o- 
żenić, potomstwa zaś wypiera się dla­
tego, że pragnie pozostawić cały mają- 

. tek młodej żonie.
Wiadomo, że w starym piecu diabeł 

pali. Ale w tym wypadku do paienta 
zabrała się chyba cała kompania dia­
błów.
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Mistrzostwa świata 
w tn is ia  stalowym

Rzut oka na salę w Lon­
dynie, w której odbywa 
ją  się indywidualne roz­
grywki o mistrzostwo 
świata w tenisie stoło­
wym, z udziałem m in. 
reprezentacji polskiej, 
grającej jak dotąd, ze 
zmiennym szczęściem.

864 słowa
w jednym  zdaniu

Jeden z francuskich tygodników lite­
rackich ogłosił oryginalny konkurs na 
znalezienie najdłuższego zdania, jakie 
istnieje w literaturze. Znalazło sią wielu 
amatorów, którzy poczęli skrzętnie do­
szukiwać się „zdania-olbrzyma”. Rezul­
taty konkursu są dość ciekawe. Po 
czątkowo wydawaio się, że zwycięstwo 
odniesie zdanie, wyjęte z powieści Dic­
kensa pt. „Nikoias Nicieby” . Jest to 
zdanie, składające się z 335 wyrazów.

Lecz po kilku dn:ach jednak jeden z 
czytelników tygodnika zwrócił uwagę re 
dakcji na zdanie z dzieła znakomitego 
angielskiego historyka sztuki Ruskina 
znajdującego się w jego dziele pt. „Współ 
czesne malarstwo” . Zdanie to składa 
się z 619 słów.

Aie również Ruskin musiał wkrótce 
skapifulować wobec jeszcze dłuższego 
zdania, które znaleziono w słynnej po­
wieści Wiktora Hugo „Nędznicy” . Jest 
to zdanie, złożone aż z 748 wyrazów.

Ostatecznie — rekord pobiło zdanie 
z powieści Marcelego Prousta: „Sodo­

ma i Gomora”. W zdaniu tym znaj­
dują się nie mniej i nie więcej, tylko 
864 wyrazy.

To zdanie olbrzym wypełniłoby nie­
ma! całą szpaltę gazety...

Czego uczą
w uniwersytetach amerykańskich
W Diilard CJniwersity uczą fjak przy­

gotowywać potrawy i troszczyć się o 
dzieci.

W New Hampshire uczą akademików 
jak przepowiadać pogodę.

Uniwersytet Oklahoma uczy jak re­
parować i naprawiać urządzenia do­
mowe.

W Butler Universitety uczą jak spę­
dzać wolny od nauki czas. Uczą więc 
sposobu mówienia, muzyki i uprawy 
kwiatów i krzewów.

Uniwersytety: Iowa, Vasar i Syra-
cuse zaprowadziły u siebie kursy mał­
żeńskie.

W University of Michigach wprowa­
dzono lekcje anonsowania radiowego. 
Na kurs ten powinno się zapisać 96 pet 
anonserów polskich w Ameryce.

NA WYSTAWIE OBRAZÓW
Starsza krótkowzroczna pani przycho­

dzi na wystawę futurystyczną. Óczywiś- 
cie oburza się do głębi potwornością 
wystawionych obrazów.

— Naprzykład to — mówi, wskazując 
przed siebie— czy to ma być portret— 
ta obrzydliwość?

— Ależ proszę pani — przerywa jej 
przewodnik — bardzo przepraszam. To 
wcale nie jest obraz, tylko lustro, w 
którym się pani odbija

1 TO MOŻLIWE
— Dlaczego nie zawiadomiłeś pan 

policje o zniknięciu pańskich rzeczy z 
mieszkania?

— Bo jeszcze nie wiem na pswno czy 
był u mnie włamywacz czy komornik.

SELEKTYWNOŚĆ
— A czy aby ten aparat jest selek­

tywny?—zapytuje klient w sklepie radio 
wy m.

— Czy selektywny? Co za pytanie! 
Wczoraj właśnie na tym aparacie złapa 
łem koncert kwartetu smyczkowego z 
Londynu. Skrzypek najwyraźniej fałszo­
wał. Wobec tego wyeliminowałem go i 
słuchałem tylko trzech pozostałych.

SZKOŁA
Władze szkolne wydały rozporządze­

nie, by nauczyciele szkół wiejskich urzą 
dzlli ankietę wśród uczniów w sprawie 
zawodu i zarobków Ich ojców. N a u c z y ­
ciel pvta małego Antka:

— Czym się zajmuje twój ojciec? An­
tek milczy.

— Pytam się, co robi twój ojciec?
— Mój ojciec kaszle.
— Nie o to ml chodzi. A co robi twój 

ojciec, kiady jest zdrów?
— Wtedy nie kaszle—odpowiada ma­

lec.
— Uważaj—mówi zirytowany nauczy- 

cielf— pytam się, co robi twój ojciec, 
kiedy nie jest chory i nie kaszle?

Antek zastanawia się przez chwilę.
— Wtedy jest zdrów.

KOBIETA
Państwo Brzusiakowie wybrali się na 

koncert dobroczynny.
Pani Brzusiakowa ze szczególnym za­

pałem oklaskiwała jedną ze śpiewaczek, 
choć jej występ wypadł fatalnie.

— B ńs! Biilsl— wołała niezmęczenie.
— Ależ Zosiu—odzywa się pan Brzu- 

siak—nie pojmuję cię. Przecież ona śpie 
wała wprost fatalnie!..

— Tak, ale chciałam jeszcze raz o- 
bejrzeć jej suknię!...

PROGRAM RADIOWY
OGÓLNOPOLSKI

ŚR O D A
8,00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna Matko
8,05 Dziennik poranny
8.15 Poranny koncert (p łyty)
9,25 Utwory Franco is Couperin (płyty)

10.00 Transmisja nabożeństwa z kościoł®
11.30 Reportaż z życia
11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł  z Krakowa.
12.03 Audycja południowa.
13.00 Pogadanka aktualna
13.10 Fragment z powieści M. Rodziewiczówny
13.30 Muzyka obiadowa
14.45 Audycja dJa wsi.
15.50 Audycja dla dzieci: „Hokus pokus"
16,05 Koncert kameralny ”
17.00 „Z  dziejów polskiej kawalerii lekkiej".
17.15 „W ilcza noc“ ( W  święto Matki Boskie) 

Gromnicznej) audycja muzyczna
17.50 „Dobre serce m atk i"— pogadanka 
18 00 Muzyka taneczna (płyty)
19,25 Program na jutro.
19.30 Ostatni raz kolędy —w wykonaniu chórtf 

męskiego „Echo "
19.45 Wiadomości sportowe.
20.00 M elodie  tan ec zn e
20.45 Dziennik wieczorny
20.55 P o g ad an k a  ak tua lna
21.00 Koncert chopinowski
21.45 „W izyta u lekarza"— skecz
22.55 Ostatnie wiadomości dziennika wieczo*' 

nego i wiadomości meteorologiczne
23.00 Muzyka taneczna.

C ZW A R T EK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze".
6.20 Gimnastyka.
6.40 Koncert poranny
7.00 Dziennik poranny.
8.00 Audycja dla szkół,
8,10—11,15 Przerwa.

11.15 P ieśn i ludowe wielkopolskie
11,40 Haydn Wood—kompozytor(płyty)
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa
12.03 A u d yc ja  p o łu d n io w a
15.30 W iadom ości gospodarcze .
15.45 „Wędrówki muzyczne“ -audycja dla dzie£S
16.15 Recital wiolonczelowy
16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 „Wiedza i książka"— odczyt
17.15 „Śpiewniczek pięknej Mani"
17.50 Poradnik  sportowy
18.00 Wiadomości sportowe.
18.10 Skrzynka ogólna
18.30 Program na jutro.
18,35 Audycja dla wsi.
19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Pokusa"
19.30 Ottorino Respighi: Toccata
19.50 Pogadanka aktualna
20.00 Wieczór operetkowy
20.45 Dziennik wieczorny.
20.55 Po g a d a n k a  ak tu a ln a
21.45 „Z  mojego warsztatu" — szkic llferack ' 
2200 Koncer t  Stowarzyszenia Miłośników Da'*7

nej Muzyki
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika w ie c z o r ­

nego. Przegląd prasy i komunikat m®' 
teorologiczny.

23.00 Muzyka lekka i taneczna,

Gzy jesteś członkiem L.M.K.?
Jam M oltre 3)

froWir iocop
Przekład autoryzowany

— Nie był właściwie w biedzie, aie 
ostatnio kilkakrotnie nie uregulował na 
czas rachunku w pensjonacie. Widecz 
nie nie przelewało się u niego.

Stała w oknie. Odrzuciła z czoła wło 
sy, głęboka bruzda rysowała się mię­
dzy brwiami. Zmęczona podróżą, strasz 
nym cierpieniem moralnym, mimowoli 
poddała się na chwilę zwątpieniu. Czyż 
to możliwe, żeby mój brat Ferdynand 
zabił i ograbił człowieka? Fala wspo­
mnień napłynęła, wspomnień tak ja­
snych, kochanych! Jej brat taki młody, 
pełen życia, zdrowia, siły i taki dobry .. 
Nie, to nie może być prawda!...

II.
Nazajutrz o świcie obudziła się z 

krótkiego, męczącego snu. Zerwała się 
natychmiast, przeszła do łazienki, od­
świeżyła ciało pod zimnym natryskiem, 
by nabrać sił, tak bardzo jej potrzeb­
nych.

Ubierając się patrzyła bezmyślnie na 
młodą dziewczynę w lustrze, strojącą 
się jakby na przechadzkę. Przypomnia­
ła sobie, źe wzięła tylko dwie suknie: 
jasnożólty kostjum sportowy, który wła 
śnie wkładała, i popielatą suknię z 
krepy, której jeszcze nie wydostała z 
kufra.

Badawczym wzrokiem przyjrzała się 
swej postaci. Ujrzała jasną choć trochę 
surową twarz, okoloną lukiem złotych 
włosów, spadających lokami na uszy. 
Włożyła apaszkę, narzuciła płaszcz z 
wielbłądziej szerści i zeszła do sali ja 
dalnej, wysoka, smukła, promieniejąca 
świeżością i młodością.

Usiadła przy stoliku, przy którym ja­
dała razem z bratem. Służąca przynio­
sła śniadanie.

Jakiś pan o mięsistej twarzy i czar­
nych jak węgiel oczach, skłonił się jej 
z przyjaznym uśmiechem. Był to A. H. 
Tintelott, handlarz starożytności. Obda­
rzył ją również ukłonem dr. Kris. Był 
to starszy pan, ze starannie pieięgno 
waną srebrnosiwą brodą i modno za 
czerwienioną twarzą. Pominąwszy bro 
dę, robił raczej wrażenie zaniedbane­
go, a luźno wiszące znoszone i popia 
mione ubranie dopełniało całości.

Torba z narzędziami i lekarstwami 
leżała obok. Widocznie wezwano go do 
pacjenta i dlatego tak wcześnie był na 
nogach. Zwykle mieszkańcy pensjonatu 
na Limatquai sypiali do południa.

A. H. Tintelott miał zamiar odezwać 
się serdecznie do Reginy, witając się z 
nią, odczuł jednak, że w nieszczęściu, 
jakie ją spotkało, każde słowo współ 
czucia byłoby zbyt banalne. Wydobył 
natomiast z grubej żółtej teki jakiś 
przedmiot, starannie zawinięty i z mi­
łym uśmiechem zaniósł go do, stolika 
dziewczyny.

— Proszę spojrzeć, panno Kester, co 
tu przynoszę — zaczął cichym głosem

i rozwinął bibułkę — to jest Sziwa, bóg 
zniszczenia ..

Regina spojrzała zdziwiona.
— Bardzo rzadki okaz — dodał A.

H. Tintelott, jakby dla usprawiedliwie­
nia się.

Wzięła figurkę ze złoconego brązu i 
postawiła na stole. Sziwa, bóg wojny i 
zniszczenia, bóg bożków w hinduskim 
świecie wierzeń, tysiącem rąk zdawał 
się chwytać powietrze, ciskał gromy i 
pioruny. Jego oblicze pełne było taje­
mniczości i grozy U szyi bożka na 
czerwonej nitce wisiała karteczka z ce­
ną .. A, H. Tintelott żądał wysokiej ce­
ny za Sziwę, boga zniszczenia.

— Mogę pani również udzielić wy­
jaśnień, w jakim (celu pan Hergotin 12 
lipca odwiedził brata pani, którego mi 
serdecznie żal — przechylając się przez 
stół wyszeptał — oddałem bratu pani 
ten okaz do sprzedaży w komis, a on 
napisał do Hergotina, o którym wie­
dział, że jest zbieraczem osobliwości, 
by zechciał przyjść to obejrzeć. Miał 
nadzieję, że uda mu się sprzedać 
Sziwę..

A. H. Tintelott zniżył jeszcze szept, 
zatoczył czarnymi oczkami o jakimś 
mistycznym wyrazie.

— Być może, że pan Kester skorzy­
stał z tej okoliczności, że oddałem mu 
Sziwę w komis i zwabił do siebie Her­
gotina. To wszystko w sądzie zezna­
łem...

Regina milczała. Handlarz czekał na 
odpowiedź... Milczała jednak z tak u- 
dręczonym wyrazem twarzy, że A. H. 
Tintelott milcząc również wziął Sziwę,

skłonił się raz jeszcze i powrócił do 
swego stolika.

Reginie serce waliło jak miotem. Co 
za splot wydarzeń! Pojmowała, że 
wszystko się na to złożyło, by nie u- 
legały wątpliwości czyny brata, które 
doprowadziły do wydania wyroku. Feu 
dynand Kester pod pozorem sprzedanie 
posążku, ściągnął do siebie osobnik® 
nazwiskiem Hergotin, zabił go i obra' 
bował.

To było jasne i nie byłoby w tyrń 
dla niej zagadki, gdyby sam fakt, źe 
Ferdynand popełnił przestępstwo, był 
nie do uwierzenia. Być może, że był' 
by zdolny uśmiercić w uniesieniu j®‘, 
kiegoś łotra, ale obrabować go, ogra’ 
bić... nigdy

Co Ferdynand miał wspólnego z Het 
gotinem? Pytanie to męczyło ją od 
wczoraj. Nikt prócz brata nie mógł jej 
dać na to odpowiedzi. Musi iść do nie 
go. On sam musi jej wszystko opowie' 
dzieć. Może coś przemilczał w zezna 
niach, może pominął jakąś drobnostka 
która by w innym świetle przedstawił® 
sprawę. Musi się wszystkiego dowie' 
dzieć. Była mu przecież wiernym przy' 
jacielem, któremu mógł zaufać, przy' 
jacielem pełnym miłości i wyrozumie 
łości.

Jeszcze w drodze postanowiła od' 
wiedzie brata w więzieniu zaraz P ° 
przyjeździe. Trzeba się śpieszyć. Zale" 
dwie trzydzieści osiem godzin u p ły ń ® '  
ło od wydania wyroku. Ferdynand rflv‘ 
siał jeszcze być w areszcie śledczy^1' 
Wstała, wyszła z sali.

C. d. n-
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